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świadectwa te nie dają. 
Niedzielna szkoła bandlowa założona by- 
ła w r. 1880, Przedmioty wykładane w 
niej są nastepujace: język ruski, język nie- 
miecki, arytmetyka, nauki handlowe w 
skład których wchodzi buchalterya, rachu- 
+|nek handlowy i korespondencya handlowa 
wykladana w języku ruskim i niemieckim, 
geografia handlowa, prawo handlowe i 
I wekslowe. 
» Zajęcia odbywają sig co niedziela od 10 
Niedawno podaliśmy w przekładzie część | do 2 po poł, z wyjątkiem świąt uroczy- 
iszernej pracy p. Anapowa, człouka komi- | stych i czasu wakacyjnego, 
tu naukowego ministeryum oświaty, p. t. Rozklad zajęć wedłag oddziałów jest na- 
Próba, systematycznego | przeglądu ı mate- | stępujący: 
alow dla poznania obecnego stanu sre- 
niego i niższego wykształcenia techni- 
mego i rzemieślniczego w Rosyi,” poświę- 
„ną łódzkiej wyższej szkole rzemieślniczej. niemiecki . 
j tejsamej pracy wyjmujemy obecnie, ustęp Buchalterya : 
jotyczący: kursów niedzielnych istniejących Arytmetyka . . . 
pray tej szkole. Rachunek handlowy 
Niedzielne kursy rysunkowe założone Geografia liandlowa 


ey idee rysunkowe i handlowe 
rzy łódzkiej szkole wyższej tze- 
mieślniczej. 


sprawozdania ra. r. st. I. A. Anapowa, tłómaczy 
Aleksander Taubworcel), 
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były w r. 1872 przeważnie dla robotników; mgr 
odnajsteów, rzemieślników. i innych osób, ge tine pet > 
ragugeych chociaż w pewnym stopniu 
auczyó się rysować i kreślić, Żadne for- Razem. 
halneści nie krępują wstępu wa te kursy, PRT sees 
tire utrzymywane są z fundacyi niektó- i p 
ch fabrykantów miasta Łodzi i kształcą ROZPORZĄDZEMA RZĄDOWE, 
ni bezpłatnie, Corocznie uczęszczą na 
je kursy około 75 osób, t.j. tyle, ile po- |O przechowaniu towarów wa układzie, opłacie składo- 
jeścić może sala rysunkowa. Zajęcia od- | wg od nich, sprzedaży miecpłaconych na termin i ad» 
wają się co miedziela od 10 do 12 go- |dowch <a oplats cla towarów, o powrotny wytwecię 
tiny, Koszty ntrzymania, jako to: opłata PID ZR 
a lekeye i wydatki na zakup papieru,| ~Badep a śmóa ¡el 
\iwköw, eyrkliä innych materyałów w tym pa Arad EN a DE Kims aaron > 
odzaju, dosiegajy (200 rubli corocznie, | przechowanin towarów na składzie, skłudowej od 
patem koszty wykształcenia jednego ucznia | nich opłacie, bcn d nieopłaconych ns. termin i 
wynoszą około 2 rs. 60 kop. Taki nizki | dlauych za opłatę cła towarów, powrotuym wywo- 
t wykształcenia daje. się wytłómaczyć | "4 Mouais przez, państwo, nehmalile: 
27 że p fre korzystają Pte rap i- (m ptasie: wong he “4 nido e are 
em, k y —Illy, tu u 2-4j do tegóż urtykułu i u- 
alu w gmachu szkolnym. W ciągu 17-tu wagi do artykułu KOH ed —coluej (Zb, praw 
Jetniego istnienia kursów świadectw z nkoń- łani Aldo or toe a Poi 9 
enia takowych z powodzeniem udzielono | przechowanie w lokalach celnych towarów ruskich 
przeszło 250 osobom. - Świadectwa te bar- śnicznych, pobierana jest oddzielna opłata 
ro. są cenione przy zapisywaniu do cechu | składowa, 2) Opłata składowa przeznacza się na 
h nawet niektóre cechy bez świadectwa | polrycio wydatków na urządzenie i utrzymanie lo- 
Lakiego=mte "kandydatów ma po- w celnych, w których dane i przechowywa- 


, id ne sę towary. Wysokość tej oplaty w każdej ko- 
mocników majstra, Zadnych zresztą praw kodak określana beifsie a. itta Erreg mo- 
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— Jakiż więc będzie koniec tej całej 
awantury? — pytała Huberta tonem rozśmie- 
szonej; słuchaczki. 7 

— Takie awantury zawsze jedno maja 
zakończenie. Katarzyna nie chce wracać 
do domu. Preyslala po rzeczy i zapewne 
się schroni do jakiego klasztoru surowej 
reguły. Do sióstr nazaretanek naprzy- 


Adolf Delpit. 


OBIEDWIE. 


Tłomsczył J. WT. 


EY ciąq — * Nr. 165). Aire 
a E PS Sty 1097 Szwagier i siostra żony zamienili z so- 


— Sluchaj dalej. Pan de Fonde miał kie-| bg jeszcze kilka słów w tym tonie. Ale 
dvi... Klotyldg Veronese, która jest dzisiaj | pierwszy nie miał wcale humórn do rozmo- 
moja kochanką, Ta więc Klotylda znajdu- | wy, a druga; dowiedziawszy się tego co 
je anonim i postanawia ratować przestęp- | chciała, pragnęła samotności, 
tów, To cala komedya, moja droga. Pray-| I 062 jej teraz pozostawało do zrobie- 
chodze na ulicę de la Banme, gdzie chcia- | nia? Odwazna z natury, czuła grunt usu- 
Wm zejść twoją siostrę # tym... z tym,.. | wający się pod jej stopami, Nie miała ża- 
| naturalnie, biorę z soba komisarza poli- | dnego punktu oparcia. Amadeusz nic dla 
tyjnego. Wehodzimy do mieszkamia pana | siebie ani dla niej zrobić nie mógł, bo nie 
de Fonde i zastajemy... kogo myálisz?... | miał władzy nad żoną. Gdy ta bowiem 
Moją żonę?... Nie, Klotyldę... moją koclian= | przeprowadza przeciw niema sprawę sądo- 
4, która szydzi sobie ze mnie... Pan ko- | wą, prawa męża są w zawieszeniu: Dopóki 
Misarz odchodzi najspokojniej. A: rzecz tak | trybunał nie wyda wyroku; żona jest pra- 
Ne obraca, że nie Katarzyna, ale ja jestem | wie wolą. 
viniem Słowo hónoru. Moja żona żądaj Huberta wiedziała o tem dobrze i szu- 
‘awodu, oskarżając mbie'o złe prowa- | kata innego rozwikłania kwestyj. Myślała 
lenie, jak wyjść z tej matni, w którą wpadła do- 

— Rozwoda | — to + słowo zadźwięczało | browolnie ? 

Howrogo w uszach Hnberty. Powróciwszy do hotelu, przed żarem ko- 
HZ A co najgorsza—ciągnął dalej pan de | minka, który twarz jej oblewał rumieńcem, 
tedo—nie mogę się bronić, bo Katarzyna | snuła najdziwaczniejsze zamiary, Maurycy 
M świadka w osóbie komisarza policyjne= | musi pożałować kiedyś, że sobie z niej zro+ 
m który stanie po jej stronie. Widzę. do- | bił igraszke. Ten jedyny, przez nig uko- 

e, dokąd to wszystko prowadzi. Chce | chany człówiek, duszą i ciałem oddany był 
indlabic swojego pana de Fondeu. Katarzynie, tej znienawidzonej rywalce, 

Pani Andrezy zadrżała. Ale miała tyle | złemu duchowi całego jej życia. Jakże się 

Y had sobą, że udawała spokojną. tu nie. zemścić na obojga? Ale jaką zem- 
a Wszystko to wydaje mi sig nadzwy- | stę wyinyślęć miała? Gdzig znaleźć zatru- 
„alem—mówiła Huberta. Katarzyna rozs | ta strzałę, którą możnaby ich ugodzié? 

ledziona z tobą ? Potwarz dosięgnąć nie może takich kobiet, 

A tymczasem myślała w duszy: jak Katarzyna. Zręcznem podejściem nie- 
ir Jak ona kochać musi Maurycego, ina- | podobna opanować takich jak Maurycy 
Mal lie zdeeydowataby się dojść do tej o- | mężczyzn. A więc?.. A więc pobiorą się 
azokei; Rządzi nią widocznie nieprze- dą szczęśliwi... Sama myśl o tem prze- 
Yelezona namiętność. razila Hubertę. Wyrzucala sobie, że pomi- 
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że bi 
do m 
Towary mo 
nych, bez pobierania oplaty składowej tylko w ter- 
miuach określąnych przez ministra skarła. 4) Disż» 
czenie oplaty składowej zabezpieczona będzie town- 
rem podlegającym opłacie. 5) 
dowych przemiaczone hędą na rzecz kasy państwa. 
u) Przep: 

wych, wydawane 
piay to, oraz taryfy opłat składowych (art. 2), przed- 
stawiane będą senatowi rżądzącenu do ogłoszenia 
i zaczynnj 

sięcy odichwili otrzymania na miejscu odpowiednie- 
go nameru „Zbioru praw i rozporządzeń rządo- 
wych*. 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za ledon wiersz petitem lub za Joga 
miejsoe 6 kop., z usteystwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię: 
kaxy ou ogłoszeń odpowiedniego rahata, 

Nekrologi: za każdy wierst LU kop. 

Reklamy: zu każdy wiernz 12 kup. 


Stale 3 wierszowe ogłosąenin aira 
nowe po ru. 2 miesięnznie. 

Od mależaości przewyżwznjących 10 
rubli ustępstwa dodatkowe ogólne 6 ' 
prec. 


1 w Łodzi. 


x powię a Inb zmniejszana, odpowiednio 
ejscowyth warunków przywozu towarów. 3) | 
być przechowywane w lokalach col- 


chody z opłat akhi- 


towe o pobieraniu oplat sktado- 
dą przez ministra skarbu; Prze- 


qzywać po upływie dwóch mie- 


IL Wzamian ijako uzupełnienie odnośnych arty- 


być 
iel- 


do Persyi. Przepisy szezegółowa o takim 


ącemu dla ogtosze- 


dodatkiem) i art. 


w dniu 4 (46) ezerw- 


mo całej inteligeńcyi, zaostrzonej nczuciem 
zazdrości, nic wymyśleć nie umiala, 

— Gdyby ich tak zabić oboje? 

Te pięć wyrazów wymówiła głośno, krót- 
ko, oschle. Po raz pierwszy'w życiu myst 
zbroduieza opanowała jej umysł tak upar- 
cie, że jej się pozbyć nie mogła. 


XXIII. 


Dom schronienia sióstr nazaretanek jest 
zakładem. prywatnym. Córka pierwszego 
prezydenta w ‘Rennes za Karola X, pana 
de Brecourt, który: posiadał milionową for- 
tung, zniechęcona de świata zawódem w 
miłości, postanowiła poświęcić się Bógu. 
Pierwsza” przywdziała szaty zakonne, ale 
otaczając się zakonnicami, nie miała zamia- 
ru zakładania klasztoru. Panna de Bre- 
court, znając życie, wiedziała dobrze, ile 
to kobiet przechodzi przez nie z uśmiechem 
na ustach, a rozpaczą w sercu. Żyją wśród 
ladzi, bo ich zmusza do tego tradycya, u- 
rodzenie, zwyczaj, obawa skandalu. 

Cóż bowiem powiedziałby na to świat, 
gdyby opuszczone przez złych mężów ko- 
biety, żyły w odosobnieniu? Czyż więc nie 
warto było stwórzyć przyzwoitego schrv- 
nienia dla tych nieszczęśliwych, wykolejo- 
nych istot. 

Taka myśl kierowała czynami panny de 
Brecourt. 

Powoli też wdowy, żyjące ze skromnego 
dożywocia, młode panny zniechecone do 
małżeństw, w których zona kupuje za go- 
tówkę meza, obrały sobie za miejsce poby- 
tu dom sióstr nazaretanek. 

W roku 1829 założycielka wybudowała 
na grancie własnym w Auteuil piękne, ób- 
szerne gmachy, a park z drzew stułetnich 
ciągnął się łagodnym spadkiem aż ku Se- 
kwanie. Trudno wyobrazić sobie milsze i 
spokojniejsze ustronie. 

Instytacya założona przez panoy de Bre- 
court; rozwijała się pomyślnie, odpowiada- 


tor jeżeli droga żelazna złóży 
skarbu może pozwalać na przewóz bez pobrania cła 
towarów zagranicznych przez Rosyę we wszystkich 
pr Ar z wyjątkiem tranzyta przez kraj zakau- 

aski 
przewozie układane sy przez ministra skarbu zga- 
chowaniem warunków istniejących w tym przed- 
miocie kónwencyj z państwami zagraniczuemi i 
przedstawiają się senatowi 
nia. NB. uwaga, L-a do tego artykułu pozostaje 10 swej 


mocy . 

IV. Uwagi Z i 3x do art. 1353 (1886 r.), oraz 
art, 1384 — 1986. art. 1387 (£ 
1388 — 1426 stawy celnej (Zb. praw t. VI, wyd. 
1857, p) znieść. Jego Cesarska Mość powyżej wyłu- 
suena opinię rady país 5 
ca 1890 roku, Najwyżej zatwierdzić raczył i wy- 
konać rozkazał, 


Ogloszenía przyjmowane są: w Administracyj „Dziemiika* 
oraz w bimrach ogłowzań Rajelimnna i Froudlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bes zastrceżenia — nie badą zwracane. 


| Prsenysl handel i komunikace, 


Cła: w 

— Fabrykanci porcelany i ceramiki w° 
nadesłanym do towarzystwa popierania 
przemysły i handlu referacie o potadanych 
zmianach w taryfie celnej orzekli, że clo 
od gliny przewożonej przez porty nie po- 
wiuno być wyższe nal 2 kop. w złocie od 
puda, a glina sprowadzana kolejami mo- 
glaby być zupełnie nwolnioną od ela, po- 
nieważ w kraju niema gliny do wyrobu 


h | porcelany 1 ceramiki. Fabrykanci gipgu, 


w obec obfitości pokładów krajowych wa- 
pniaku i gipsu, domagają się podwyższenia 
cła do 3 kopiejek w złocie od puda, 
zarówno dla przywozu przez porty, jak i 
drogami żelaznemi. Także fabrykanei ce- 
mentu domagają się podwyższenia cła z 9 
na 11 kop. w złocie od puda cementu za- 
granicznego. , 

— Koinory celne otrzymały następnjące 
wyjaśnienia przepisów tymczasowych, do- 
tyczączych przewozu drogami 2elaznemi 
towarów i bagaży, pódlegajacych formal- 
nościom celnym. Jeżeli do komory dowie- 
ziono ładunki, które rodzajem opakowania 
i wagą brutto odpowiadają dołączonym de 
nich dokameńtom, lecz noszą na sobie zna- '' 
ki lab nomery, niezgodne ze wskazówka- 
mi tychże dokumentów, to komora powitt* 
na przepuszczać te ładunki bez zatrzyiny- 
wania i bez nakładania Kary pi f M 
mienne zobowiązania: 1) że przyjmie ta” 
siebie odpowiedzialność za wszystkie na- ' 
stępstwa, która mogą wyniknąć z ZE 
nia towaru lub bagażu z nieodpowiednie- 
wi znakami i numerami, 2) że w przecią” 
gu dni 15 od czasu” przywiezienia sporné- 
go ładunku dostarczy objaśnień stacyi za- 
granicznej, z której ładunek wysłano, w 
sprawie wykrytej niezgodności. W razie 
niewypełnienia tych zobowiązań, powinha 
być nałożona kara pieniężna za przewóż 
towaru bez dokumentów; jeżeli zaś do ko-- 
mory dostarczone są ładunki, niezgodne z, 
dokumentami nietylko w znakach i numb- 
jąc potrzebom tego wiekn, w którym żyje 
się prędko, zuzywa.przed wezesnie, a w któ- 
rym nic przędtejn nie zrobiono dla istot 
łaknących ciszy i spokoju. Różne donacye 
i legaty powiększyły następnie kapitał zo- 
stawiony przez pannę de Brecourt. Dziś 
ten dobroczynny zakład odpowiada W zu- 
pełności pragnieniom założycielki. 

Kilka sióstr od św. Marty znalazło tam 
przytułek po zwiniecin własnego klasztoru. 
Zawsze sto kilkanaście pokoi pełnych jest 
kobiet światowych, tych zwłaszcza, które 
odłączone od mężów, oczekują na wolność 
prawem zastrzeżoną. 

Katarzyna, starająca się o rozwód i uni- 
kająca gadań ladzkich, nie mogła zrobić 
szczęśliwszego wyboru. W niewieścim tym 
umyśla odbywał się proces sprzecznych 
z sobą pojęć. Nie była dość poboźną na to, 
aby się wyrzec myśli rozwodu, potepiane- “` 
go przez religię, a była nią dosyć, żeby o- 
przeć się Manrycema, aż do błogosławionej 
godziny, w której żoną jego zostanie. 

Pani de Vrede nie wątpiła, że Mattrycy 
sprzeciwiać się będzie jej zamiarom. Chro- 
niąc się do nazaretanek, poddawała sig obo- 
wiązującej regule. A reguła nie pozwalała 
częściej, jak dwa razy na miesiąc, wycho- | 
dzić z klasztoru. Zrobiwszy jednak nieod- 
wołalne postanowienie, udała się do pana 
de Fonde, którego nie widziała od chwili 
pamiętnej sceny 2 mężem. 

— Ach, to ty pani—zawolał, okrywająć 
pocałunkiem rękę młodej kobiety. y: 
glądałam cię codzień, co godziną, a chwile 
oczekiwania stawały się wiekami dla mule. 

— I dla mnie także — odrzekła Kata- 
riyna. 

— Terán opowiedz mi wszystko. Cò 
robilas od chwil 0 rozstania? 

— Byłam u Joanny de Noissol, grabe 
mnie pozostawiles. 


(D. r. tj 


it 


rach, lecz także w wadze brutto Job AZ nm a silna ulewa w dnin 16 lipca | Bak 


id 
dzaju opakowania, to. ladunki takowe n- 
znane być winny przez komorę za prze- 
wiezione bez dokumentów. 
kaj wodne. | 
— Ministeryum komunikacyj, po. porozu- 
mieniu się z odnośnemi zarządami, wypra= 
cowało projekt nowego urządzenia portów 
handlowych w' Rosyi. Główniejsze zasad 
projekta polegają na tem, że. wszystk 
porty mają być podzielone na trzy katego- 
rye. Portami handłowemi zarządzać będą 
tak zwani kapitanowie portowi, którym 
podlegać będą pomocnicy, technicy porto- 
wi, inżynierzy okrętowi i dozorcy-strażnicy. 
We wszystkich portach pierwszej i drugiej 
kategoryi ustanowione będą punkty lekar- 
skie z odpowiednim etatem lekarzy 1 fel- 
ezerów. Dla ochrony ogólnego porządku i 
spokoju, iw celu zapobieżenia przestęp- 
stwom w granicach portu, astanowione bę- 
dą recz komendy policyjne. Odnośnie 
zaś do znajdowania się w portach budowli 
"zakładów handlowych i t. p. 
istnieje zamiar wydania następujących prze- 
pisów obowiązkowych: 1) w granicach te- 
rytoryúm portowego nikt nie ma prawa o- 
twierać jakichkolwiek zakładów przemysło- 
wych, handlowych lub innych, bez pozwo- 
lenia, wydanego przez kapitana. portowego, 
po porozumieniu się z zarządzającym miej- 
scową komorą celną; 2) porządek prawi- 
dłowego i jednostajnego używania portów, 
przystani, mostów, magazynów i przyborów 
składowych, jakoteż trndnienie się w por- 
tach rybołówstwem, przewożeniem węgla 
na oler, i z okrętów, określane peda 
przez jscowy zarząd portowy, który 
składać się będzie, prócz „kapitana porto- 
wego, jako. naczelnika zarządu, z przedsta- 
wicieli różnych zarządów, towarzystw i o- 
sób zainteresowanych w dobrym stanie 
portu; 3) na wypadek niewypelnievia obo- 
wiązkowyci przepisów o nstawianin stat- 
ków w porcie, władza portowa pociąga 
winnego do odpowiedzialności. i prócz tego, 
przenosi statek w inue miejsce kosztem je- 
go właściciela i 4) wydatki na naprawę 
uszkodzonych w porcie przystani, bulwar- 
ków, zdaków ostrzegających i wszystkich 
w ogóle portowych budowli i znaków, po- 
nosić będą właściciele lub szyprowie tych 
statków, które stały się przyczyną uszko- 
dzenia. Skargi na czynności kapitana 
wnoszone być wiuny przed komisyę oddziel- 
stojąca na czele zarządów portowych 
jaca się. z osób różnych zarządów i 
wybranego z pośród nich prezesa, Pr 
ia tej komisyi będzie ukta- 
danie tów; dotyczących ulepszeń w 
porcie, określenie opłat, pobieranych od 
statków, przychodzących do portu, roz- 
strzygania wszystkich kwestyj naglących, 
kontrolowanie i sprawdzauie ksiąg i aktów 
kancelaryjnych. Jednocześnie istnieje za- 
miar powierzenia zarządom portowym pe- 
wnej władzy sądowej w sprawach, wynika- 
jących z naruszenia przepisów żeglugo- 
wych, naruszenia porządku w przystaniach 
1 innych. 
Drogi żelazne, z 
— Na dunajskim oddziale dróg poludnio- 


30) 
s Gasip Schukin. 


HONOR. 


Ttómaczyła L. H 


(Dalszy ciąg—patrt Nr. 165). 


— Mąż twój rzucił urok na mniel 
bym ei nie była szczerze życzliwą, 
hym ci go drościć. 

Jaka ¿mijal. Poczuła, jak Eliza zadrżała 
w jej objęciach i tryumfowata. 

Podczas obiadu Eliza wystawioną była 
na najokropniejsze męczarnie. Siedziała 
milcząca pomiędzy Sempaly'm, który dziś 
mniej mówił niż zwykle i Pistaszam, który 
pożerał oczami Linde i także nic nie mó- 
wił. Linda szczebiotała bez nstankn i u- 
miata waiwnemi, pochlebstwami i zręcznie 
ukrytą kokieterya tak zająć Erwina, że 
zupełnie zapo. o swojej sasiadce, pan- 
nie Sydney, 

Po obiedzie Linda śpiewała, Erwin akom- 
paniował a Pistasz z zachwytu i uwielbie- 
nia mowę utracił; powtarzał tylko od cza- 
łaj ra PRE 

— Superbe! magnifique! 

Eliza nielubiąca szansonetek francus- 
kich i Sempaly, który nie lubił, żeby przy- 
zwoite kobiety je śpiewały, stanęli w za- 
R bieniu okna i rozmawiali lab milczeli, 

ludzie, którzy się dobrze znają i łatwo 


si emuie rozumieją. Ale naglę Siroko 
odwróci ay Bee wi jclemuntajuny 
{ la 


gdy- 


mogla- 


kąt salonu, gdzie sledzial Fe Lekki 
brzęk szkla zwrócił jego uw Poszedł 
do Feliksa, powledział mu "ika słów i 


przyprowadził go do Elizy, Przelękła si 
opo Are Ko, Policzki puecWens mial 
2 , twarz obrzękłą, oczy błyszczące 
nk w gorączce, 


się goście rozjechali i Eliza sama 
z Bobem znalazła wę w salonie, spo- 
strzegła tam parę próżnych butelek pa li- 


ócz | stwo zakładów rektyfikacyjnych 


| kierze. 


uszkodziła plant w kilku miejscach. Ruch 
ną linii aż do czasu naprawy planta jest 
wstrzymany. 

Pa za ierd 

— Zatwierdzone są ostatecznie isy 
0 komitetach giełdowych, na KŁÓRE włożo. 
ny jest obowigzak ustanawiania właściwych 
cen różnych towarów, akcyj, wysokości 
frachtów, oraz nadzór nad prawidlowem 
prowadzeniem operacyj handlowych. Ko- 
mitety giełdowe u é będą szezegółowe 
sprawozdania o przebiegu handlu miejsco- 
wego, oraz dostarczać mają na żądanie 
władz rządowych wszelkich wiadomości, 
dotyczących handlu, przemysłu i żeglugi. 
Niezależnie od tego komitety przedstawiać 
będą swoje wnioski w kwestyach doty- 
czących rozwoju pewnych gałęzi przemysłu 
{ handlu w okręgu danego komitetu gieł- 
dowego lub mających ogólne znaczenie dla 
całego państwa. 

— Zawiesiła wyplaty 

dajgea wielki skład łoju i tłuszczu. Pa- 
sywa wynoszą 30,000 rubl Wierzyciela- 
mi są warszawscy handlarze łoju. 

— Sąd handlowy warszawski ogłosił 
upadłość Hersza Złotogóry i Joska Chila 
Weismana, handlujących pod firmą J, Ch. 
Weismann przy ulicy Franciszkańskiej w 
Warszawie. Obu bankratów osadzono w 
więzienia za długi. 

— Wielka ilość cienkiego drzewa brzo- 
zówego z lasów Królestwa wykupują agen- 
ci pruscy na ogrodzenia posesy) zakupio- 
nych pod budowę willi letnich w lasku 
griinwaldzkim pod Berlinem. 

— W ostatnich czasach wzrósł za gra- 
nicą popyt na platynę ruską; platyna wy- 
wożona jest przeważnie w stanie nieobro- 
bionym. 

Kredyt, 
łaściciele lombardów warszawskich 
z powodn zamierzonych ograniczeń, sami 
się zgłaszają z deklaracyami zniżenia sto- 
py procentowej od drobnych przedmiotów 
ua sumy. dwurublowe. Niektóre z tych insty- 
tucyj, pobierające dotychczas po 8°/, mie- 
o: obniżyły już stopę opłat do 4%,, 

oc 


firma J. F., po- 


— Nową stacyę pocztową otwarto w mia- 
steczku Uwarowicach gab. mohylewskiej, 
położonem o 5 wiorst od stacyi Siemie- 
nówka kolei libawsko - romeńskiej. 

Przemysł. 

— Po ogłoszenia ulg dla właścicieli go- 
rzelń wiejskich, zaczyna powstawać mnó- 
w calym 
kraju. Jedna z fabryk warszawskich, jak 
donosi „Gazeta polska,* otrzymała obsta- 
lunek aparatów aż do 12 nowych gorzelni. 

— W okolicach Petersburga, jak dono- 
szą „Nowosti*, ma hyć założona prywatna 
fabryka prochu nowego udoskonałonego 
gatunku. 

— Na wyspie Sachalinie, w północnej 
jej części, jak wiadomo, odkryto bogate 
źródła nafty, dotychczas przez nikogo je- 
szcze nie eksploatowane. .,Birzewyja wie- 
domosti* donoszą, że obecnie dla eksplo- 
atacyi tych źródeł tworzy się spółka, któ- 
rej założyciel wyjeżdża w tych dniach do 


— Achl — zawołała z obrzydzeniem i 
zwracając się do Erwina dodała: 

— Czy wiesz, że Feliks pije? 

Erwin spuścił oczy. 

— Pije, pije—powtarzał zmięszany—nie 
trzeba tego zaraz tak nazywać, tak źle 
jeszcze nie jest. 

— Zdaje się, że wiedziałeś o tem — za- 
wołała Eliza, patrząc sie na niego osłu- 
piałym wzrokiem. 

Nie podniósł oczów. 

Skrzyżowała ręce na piersiach i przeszła 
kilka razy przez pokój, słychać było jej 
krótki, nieregularny oddech, na twarz jej 
wystąpiły dwie duże czerwone plamy. Sta- 
nęła przed Erwinem; nienawiść jej dla 
Lindy. wybachneta. 

— Jaka ona niegodziwa, ordynarna, nie- 
taktowna! Jak on przy niej upadł—syknęła 
przez zęby, 

Erwin nie pojmując powodów jej nie- 
zwykłego gniewu, milczał. To ją jeszcze 
więcej rozdrażniło i coraz nieprzyjemniej- 
szym głosem mówiła: 

— Cay wątpisz jeszcze, że to ona i tyl- 
ko ona, swojem nietaktownem postępowa- 
niem, doprowadziła Feliksa a takiego 
stanu? 

Pierwszy. raz stracił Erwin cierpliwość 
y eb żony, wzruszył ramionami i powie- 

ziat: 

— Nie wymagaj taktu od osoby, która 
nie zna swojego położenia! 

— Erwiniel nie myślisz przecież, że Fe- 
liks, żeniąc się z Linda, zataił swoją prze- 
szłość przed nią?— była teraz blada, drża- 
ła, głos jej był słaby, niepewny. 

| mu jej się zrobiło, chętnie byłby co- 
fnął co powiedział, Zaczął ją uspakajać. 

— Jestto tylko przypnszczenie, nie zasta- 
nowiłem się nad tem. 

Ale Eliza potrząsnęła głową, nieopisany 
ból malował się na jej twarzy. 

— Nie Erwinie—zawolala — nie jesteś 
wprawdzie tym pölbogiem, którego przez 
dziewięć lat w tobie uwiełbiałam, ale nie 
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u, dla obeznania się z przemysłem naf- 
towym. 

— „Grazdanin” donosi, Ze ua ostatnim 
zjeździe przemysłowców - górników posta- 
nowiono zaprowadzić podatek od wagonn, 
w cela Htworzenia kapitału dla robotni- 
ków, którzy ulegli w kopalulach wypad- 
kowi. Obecnie pobieraną bywa opłata od 
wagonu kop. 20, z czego kop. 3 idzie na 
wspomniany cel. Spodziewać się można 
zebrania tą droga w r. b. rs. 40,000, opie- 
rając się na rachunku przybliżonym do 
przeszłorocznego; w roku ubiegłym prze- 
wieziono 200,000 wagonów węglu. 

Wystawy. 

— Na wystawie płodów rolniczych w mu- 
zeum przemysła i rolnictwa, jak donosi 
„Gazeta polska”, wystawionym będzie mo- 
del chaty włościańskiej, zbadowanej z ognio- 
trwałej mieszaniny gliny, stomy i piasku. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Teatr łódzki. Przedsięwzięcie, podję- 
te przez spółkę teatralną, obleka się po- 
woli w ciało. Poniżej podajemy skład no- 
wozorganizowanej trupy komedyowej i ope- 
retkowej, pośród której znajdnjemy AE 
ska zaszczytnie znane 2e sceny i wiele 
młodych talentów. Należy się spodziewać, 
że tym razem ys ustalenia sceny w Ło- 
dzi zapaści trwałe korzenie w grunt miej- 
scowy. Ręczy nam za to nader racyonalne 
i ostrożne, jak dotąd, przeprowadzanie pro. 
jektu w życie. Pan Kopczewski działa pod 
kontrolą płatnego administratora, osobisto- 
ści posładającej zaufanie kierowników spól- 
ki i przedstawiającej dostateczne rękojmie 
moralne. Nowozorganizowane towarzystwo 
rozpocznie sezon zimowy prawdopodobnie 
juz z końcem września w teatrze Victoria, 
Według listy zakomunikowanej nam przez 
dyrektora tea, p. Kopczewskiego, do 
składa komedyf są zaangażowani: pani Ma- 
ryn Janowska (bohaterki), panna Tekla 
Trapszówna (uniwne), pania Gabryela Mor- 
ska (pierwsze amantki liryczne), pani Ale- 
ksandra Trapszowa (role charakterystycz- 
ne) — artystki sceny poznańskiej, następnie 
pauna Felicya Pichor (subretki), panna So- 
snowska (role konwersacyjne), pani Zofia 
Staszkowska (drugie amantki liryczne), pa- 
ni Bartoszewska (drugie charakterystycz- 
ne) i panna Prawdzic (role salonowe cha- 
rakterystyczne); panowie: Teofil Janowski 
(pierwszy amant lekki), Marceli Trapszo 
(role komiczne charakterystyczne), Józef 
Popławski (role ojców dramatycznych), Sta- 
szewski (role amantów komicznych)— arty- 
ści seeny poznańskiej i panowie: Maryan 
Winkler (role komiczne), Lucyan Dobrzań- 
ski (role amantów dramatycznych), Wła- 
dysław Staszkowski (role rezonerów), Gorz- 
kowski (role komiczne epizodowe), Toma- 
szewiez i Roman (role charakterystyczne), 
wreszcie Ceremurzyński i Bartoszewski (ro- 
le epizodowe). Skład operetki stanowić 
będą: pierwsza śpiewaczka sopranowa pan- 
na Wirgilia Callori, wodewilistka pani An- 
tonina Bronikowska, śpiewaczka charakte- 
rystyczna pani Ceremurzyńska, druga wo- 


_|rzuciłbyś bez powodu podobnego niskiego 


posądzenia na mego brata. Zkąd wiesz o 
tem? 


Stała przed nim wyprostowana i patrza- 
ła mu w oczy wzrokiem, przed którym nie 
można było kłamać. 

— Wnioskują z pytań, jakie mi zadawa- 
ła—jąkał się, a potem dodał prędko: —Za- 
pewnie Feliks opowiedział wszystko matce, 
a ta przed Linda ukryła prawdę. 

— Wszystko jedno— przerwała Eliza — 
to rzeczy nie zmienia. Biedny Erwinie! w 
jaką rodzinę ty się dostałeś, Ale dla cze- 
go pragnąłeś tak koniecznie ożenić się ze 
mną? Ja nie chciałam, przeczuwałam, że 
to nie będzie dobrze! 

Mówiłą z żalem, prawie z wyrzutem, nie 
panowała nad sobą. 

— Niedobrze? pomyśl o dziewięciu u- 
plynionych latach—odpar! łagodnie. 

— Pomyśl e dwudziesta lub trzydziestu, 
które mamy jeszcze przed sobą — zawoła- 
ła—to była za wielka ofiara z twej strony. 

— O żadnej ofierze nie wiem—odpowie- 
dział serdecznie—dzieciństwem jest z two- 
jej strony, ciągle o tem wspominać. Elizo! 
nie zamieniłbym życia przy twoim boku, 
na najświetniejszą karyerę, do której zresz- 
tą nieczuję powołania. 

Przy tych słowach ujął ją wpół i chciał 
jej w oczy spojrzeć, lecz ona uwolniła się 
z jego objęć i szyderczo odpowiedziała: 
Dziękuję ci. 

Przyszły jej ua myśl wszystkie grzecz- 
ności i piękne słówka, jakiemi dziś obsy- 
py wał Linde, ciągle tłamiona zazdrość przy- 
prawiała ją o szaleństwo. Światło, jakie 
Erwin rzacił na postępownnie Lindy, a 
które ją” usprawiedliwiało, Feliksa zaś bar- 
dziej jeszcze potępiało, Elizie sprawiało 
niesłychane cierpienia. Nie wiedziała, co 
mówiła, głos jej stawał się coraz ostrzej- 
suym. 

— Dziękuję ci—powtórzyła—masz szeze- 
gólny talent do prawienia komplimentów, 
jesteś najrzyjenniejszym człowiekiem, jä- 
kiego znam, ale, ale żałuję mocno, że wie- 
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dewilistka pani Solska, pierwszy tejyy 
Tytus Olszewski, tenór-buffo p. Jarszuy ! 
baryton p. Czyszkowski, pierwszy. tenor yy 
dublowanis ról p. Chyrezakowski i (gy, 
do mniejszych partyj p. Landau; chór py. 
biecy, panie: Rawicz, Michałowska, Za 
Meszczerska, Czajkowska, Andrzejewska | 
chór mezki pp. Zaborski, Wislocki, ty 
lentowski, Wirgiliusz Olszewski i inni Na 
dyrektora operetki zaangażowano p. Angu- 
sta Balcarka. Obowiązki sekretarza to; 
tru pełnić będzie p. Danielewski, występy. 
jąc zarazem w rolach komików operetka, 
wych. Suflerem będzie p. Sulikowski, jp. 
spicyentem p. Pichor, krawcem p. Menze] 
mechanikiem teatralnym P, Bieniecki, Ogi. 
łem towarzystwo teatra łódzkiego skladat 
się będzie z 50 osób, Dekoracye dla tea. 
tru wykona pracówniz p. Emila Wenskie. 
go. Urządzenia sceny i umeblowania podjął 
się zakład tapicerski p. A. Haubolda w 
Warszawie, 

(—) Z Piotrkowa. Ogólne zebranie sądu 
okręgowego piotrkowskiego w dniu 19 |, 
m. przyjęło w poczet adwokatów przysię. 
głych b. sędziego gminuego IV-go okregu 
powiatu piotrkowskiego, p. Wladyslawa 
Sudre, który. obrał, sobie miasto- Będzin na 
miejsce zamieszkania. 

(—) Z Bałut. Na przedmieściu naszem 
daje się uczuwać wielki brak mieszkań, 
skutkiem czego przebywające u nas muso- 
wo rodziny mieszczą się w norach niepo- 
dobnych do mieszkań. Z tego powodu stan 
sanitarny tej dzielnicy bardzo upadł i w rą- 
zie jakiejkolwiek epidemii, może nastąpić 
straszny pomór, W: tych dniach powrócił 
z więzienia, po półtoraletniej nieobecności, 
herszt opryszków tutejszych, który zaraz 
w drugim dnin swego pojawienia się na 
przedmieścia, wywołał awanturę i pobił 
silnie pewną kobietę. Przed kilku dniam| 
tutejszy sąd gminny rozpatrywał ciekawy 
sprawę karną przeciwko niejakiemu P., o- 
skarżonemu o usiłowanie kradzieży u szyn- 
karza L. Przy sprawie okazalo się, ie P, 
w nocy o godzinie 2-ej znalazł się w mie- 
szkaniu oskarżycieli i podszedł do łóżka, 
na którym spała L. Ponieważ śpiący mąż 
w pokoju obok posłyszał szmer w sypialuj 
żony, zerwał się z posłania i pobiegł zo- 
baczyć eo się stało. Zanim jednak zdążył 
wejść do sypialni, usłyszał krzyk żony, 
która objaśniła go, że był u niej jakiś zło- 
dziej, chcący wyciągnąć jej z pod poduszki 
pieniądze. W uciekającym służąca sxyuka- 
rzy poznała obwinionego, który często przy- 
chodził do L. Skutkiem tego uresztowawo 
In lecz sąd uniewinnił go z braku dowo- 

ów. 

(=) Upadłość. Uważana dotychczas za 
bardzo solidną firma warszawska J. Z, 
prow. od Jat 50-cia hurtowy handel 
towarami Jokciowemi, zawiesiła wypłaty. 
Pasywa wynoszą około 300,000 rs. Zaan- 
gażowane są głównie firmy łódzkie, a tak- 
że i ruskie. 

(©) Trąba powietrzna. Onegdaj w oko- 
licy Piotrkowa powstała trąba powietrzna, 
która biegnąc w kierunku Łasku, po dro- 
dze w kilka wsiach zniszczyła doszczętnie 
zboże na pola. 
dy stało się podług twego życzeni 

— Żałujesz? Elizo, na miłość boską, co- 
faij to słowo— zawołał. 

Zaboleśnie go dotknęła, ażeby teraz 
mógł rozważać, co z jej słów przypisać 
przekonaniu, a co nerwowemu rozdraźnie- 
niu. Potrząsnęła z uporem głową. 

— Pak, żałuję niezmierale—mówila da- 
lej, jak szalona— nie mogłeś wtedy żyć be- 
zemnie, lecz gdyby się inaczej stało, był- 
byś nieszczęśliwy przez miesiąc, może przez 
rok, potem byłbyś się pocieszył í dla nas 
obojga byłoby lepiej. Dobranoc!—i x gło: 
wą wysoko podniesioną wyszła z salona. 


ROZDZIAŁ I. 


Wązka promenada w Marienbadzie już 
o 6-ej z rana była ożywioną. Kuracynsze 
podchodzili do źródła i wypróżniwszy ku- 
bek wody, odbywali przepisany spacer. 
Piasek pod ich nogami był wilgotny jesz- 
cze oi rosy nocnej, na gałęziach drzew 
blyszezaty drobne kropelki rosy, biała mgła 
unosiła się nad miastem, a kuracyusze tłó- 

| czyli się koło źródła, w którego cudowną 
siłę mocno wierzyli. 

Marienbad był w tym roku przepełniony: 
Właściciele hoteli zacierali ręce, obliczając 
spodziewane dochody w bieżącym sezonie 
i podnosili ceny do niebywałej wysokości, 
goście, którzy w drodze telegraficznej me 
zamówili mieszkania, musieli go szukać W 
prywatnych domaci u szewców, krawców 
i innych rzemieślników. Córka jakiegoś par 
nującego domu, podróżująca pol naawi- 
skiem „hrabiny Slip*, wynajęła dla siebie 
i dla swoich po szkocku ubranych książąt, 
prawie cały największy hotel Za byb 
zniczka, jak komary za światłem, przyb 
mnóstwo osób z arystokracyi, za tymiż 
gaci przemysłowey. Najsławniejsi wiedeńscy 
aktorzy występowali na scenie nedane8s 
teatrzyku murienbadzkiego, księżniczki 
artystki dramatyczne spotykały się na pro” 
menadzie. 
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Łódzkie towarzystwo dobroczynności! 4 a de : 
W NIEDZIELĘ 27 i sez ore 28 ozy 1890. r. 4 KANTOR Rosyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
Wacken, KWELA | i transportu towarów 


OUD Als 4 777 114 
z roku 1844, 
tudzież SKŁADY tegoż towarzystwa przenoszą się z dniem 


h 

la awa ogrodowa L liper, b, z ulicy Piotrkowskiej i znajdować się będą; Kan- 
ee) le . ‘ tor w Pasażu p. L. Meyera, pod X 512°, obok biura poczty Y 
we / niespodziankami Mi telegrafu, składy zaś przy ulicy Dzikiej, pod Je 1108>, 


w, połączeniu, z vis-à-vis biura poczty i telegrafu. 
1258—10— 9 


KONCERTEM PODWÓJNYM > St py yyy ee pe 


Seheiblerowskiej kapeli fabrycznej i orkiestry 37 pulku piechoty Dr Wieliczko ze " Na Pensyi gar klasowej W ogrodzie E. Bendorfa 


pod kierunkiem kapelmistrza + „s ns e = et . . 
wiatow son vb e 
y zeñskiej W sybotę, d. 26 lipon r. b. i w duiack 


; następnych 
i i i w do- ryki 2 Librechti nowej 
me” Wspaniałe ognie sztuczne mg [nyc | wowngtrznomi de A ara. | KONCERT 


ognie bengalskie i ilaminacya park. (pasaz Meyera). 1349—10—6|zapis ugzonnio odbywa się codzienie, kurslaustryackiej orkiestry strzelców 
W poniedziałek ‘o godź. 4 po poł. zaś nauk rozpocznie się 15 (27) sierpnia Początek o godzinie Brej. 


+ 


p. Dietricha, obecnie przyjmuje z chorobami we- 


Początek w niedzielą o godz. 3, 


b rs. 1, które są do nabycia u Pp.: R. Zieglera,| J. Haberfeld przej% > 188 3-1 Wejście Kop. W — Dzieci kop. 5, 
Bilety Fischera, Wiistelubego, Reymonda, A, Otla, A. Ser Dentysta praia’ eig na ulicę ; Y KONEIĘ 
melke, Rampolda, R. Linkego, (strzelnica), Rothnanna, F, Braune, patpi BE meer; ER Przyjawjo P. MAJEWSKI > K 
Haacke; i A. Galtermanna dają jednocześnie prawo wolnego wstępu|óg LĄ Y—1 i od 2-7 po południa. ZAKŁAD koncert poranny 


; is > od godziny 12 do 2-giej. 
Tapicerski 1 dekoracyjny Wieczór początek o godzinia 6-1ej, 
w Łodzi, ul Piotrkowska w domu Matza [yy pazia niepogody koncert odbędzie się 
w sali. Wejście do sali 30 kop. ` 


Bilety Passe-par-tout są ważne 
1381—3—2 


Dr. Leun Oberfeld 


=p do ogrodu. EI rap: Or 
Zaznacza sie wyrażała, ze sprzedaż kwiatów Operacye bez bólu a 
„, nie będzie urządzoną. á yey). 1340 
MG" Następnie zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że „nie- |, g ; 
spodsianki: które w ciągu obu dni nfe będą odebrane, przej- Lekarz Welerynaryi Okręgu Łódzkiego 


dą na korzyść towarzystwa. 1362—6—5 L DRECKI 


“Al, 
wykonywa wszelkie roboty meblowe i de- 
koracyjne jak również posiada takowe na 
składzie wyściełane i gięte. 1315-6-8 


Pokój z kuchnia 


OBHABIEBTE, zamieszkał „obecnie przy ul. Dzi: 
| 4 iej obok poczty w d. p. Schwan-|na parterze, przydatny zazyn, intro- 
ly App Meetic co) SU s a Hor 235.00 |igatornię 100 my zakład, jest zaraz do|zamieszkał w Łodzi przy, Placu 


noooauTcH $ Anrycra 1890 rosa uyfanyusıo topra, NOCPEĄCTHOW% SAMOA TARNEIAS | 
O6ŁABAĆHIŃ, na UpPOĄAKY TeTLHpEXI% KAXMĄOJ Noposn, peMAKCHIKŁIK oOtepexMUXs 
AdCOCHKY gt JoIsnuckmi» TOPOAGKNI*% IÉCAXE, 0TŁ yuennwenund wa |), TACTL 


Kościelnym, dom WP, Szmidt. 
1273—6—6 


ombuounoW oyot; a muenno : G S b | k PPE: 
1. Jaus Togs, yrsa. A. ażcochna = 10-066 cywui  - .. p. p K. us. 0 0 ews | =; m RANNE 
"TIM yes » A aBeochen 11 em eyuuur . 958 p. 82 8 - MA > Pras F FREIA > s y 
3 w aore becero Gyżua E heocha Ne 10 ora cyuwu. 1,590 p. 53 R. ADWOKAT PRZYSIEGEY — Zawiadomienie, + 


N ib ors eya. 916 p 26x. |przenids! swoję kancelarye na ulicę Za- 


bilety jazdy 


OOM mód yy > AA | DA 
atic a8 Hroro ors Cy UM - 4680 p. 75 x, e»/wadzka do domo W-go Kondthalera Pa- |]; AR 
momsnteestionss, e rj j stora M 438, obok biura p. Policmajstra. Holendersko ame- || % Niniejszem mam honor za 48 
1345—30—6 ¿E wiadomić Szanowną Publicz ; 


' Meamoutie Rymnrz oanateauzii shes SFB 10 12 nacort ZNA BTenpoUuR- 
caukaro dmca, npeactasaTs Wi (EŃ Marderpars sauewaTannws e 
upuaiomewiewt syeuchnAro 382019 WAAMGENMS JENLIAMK KIK UDHANMAEMIINA BD . 
22101; ba CIOBAIE oyılleoraysıhdr, moerauoszemä, npouenrusuu OyMATAMXU, 0 akows | 
m paarpb ip dacra Cyuutu, uaduaeuNofŃ WB TOPTAMD, róż . 

OGeusacniw Adm Guth GOCTAKIENM no maxa yralanuól sopub, oF rome n 4 
WH rEpódSKWK'tGDpoMt, 5% 80 KOŃ. M HANBCANEL NGTKO HCHO Ger DOLUACTORZ, Komisarz Sądu Okręgowego : 
rn a a I U, 56 corJacamia me ch cuwa- yeaosjaxa o6panacuia zamieszkal pod X 440, przy ulicy 
yAJTR IHPAIEARH HaAŻNCTBUTEILULIMU. Ta uż rial ao aad Inmmiutre 
Ta xouseprs cakıyers manucari: „Br Marucrpar» ropoąa Joga. 06%- Zuwadzkiej obok biura policmajstra, 
uniesie pa uozyzky atcocirr JĄ dyes N sv zarb NN Hogennoxuxó POpoA- 


ność, że handel mój któ: 
ry dotychczas prowadziłem * 
w domu p. Minora, znajdaje 4 
się obecnie w domu p. Endego 4 
na ulicy Piotrkowskiej Mg 

532, nowy 108. 


Z uszdnowaniem 


j | 
w KANTORZE EKSPEDYCYJNYM | 


MAURYCEGO LUXEMBURGA, jj" 


Jeneralnego Ajenta Towarzystwa 
w Warszawie, Erywañska 6. 


Wszelkie objaśnienia szybko i bezpłatnie 


== Najkróisza, najsz bsza 


1285—13—8 


CKAXŁ ABCOĘŁ. : i najtańsza róż. 
, Yciomiu ki Topraxz 1 cuffs Moryrs OWTS pañemarprinación: BŁ Marnerpa- NAS 7 Ag h Łódź ie 
Th, do fpewł dayaebinxs uauarih, OBRONCA SADOWY | mae Š ag podaj Pent ee 


1073-40-8 


Giteka Nr. 520. 
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*OPMA OBPĄBAEHIA - 
Beatjctsie nyGaukanie Marderpars tapad Jozan, cuub 0ÓŁASIAM0, “TO 7. Finksztein 


obażyyóch nyfwrt zdcochry N Oyxn N agen N bs Hofauncknih repoaceax, ab- 

carr ofrfuewnym' 41x roprons s» 00 py. O son. za cywum (stes Hanncari by) |, AN b, 7 
My unepaxn m printer) norsepraggt. SUDAR yCHONIAWY, KŁ ROMAMUÍAIA mIIO przeprowadził się do domu p: W. 
Kentiri, koTopwy wież Ipini y E |Eisenberga, przy ulicy Cegielnianej 


Bpeueustjł tadors me WOJna4crkE N py6. y cero npuauraw. |gdzie hotel Wenecki X 271. 4 a 
= Wetornacy iknteaLcrsi Fh M 1326—6—5 
ucro cant m POXL. 7 inistrzeri i 4 7 Na 
WAGI tence was 2 eaii = W administracyi „Dziennika Łódzkiego sg do 
Top. Noxss, Dosa 9 qua 1890 roxa. Zgubiono nabycia. 


2 > "m RC 'OBOKIA. E 
u I RC Top Ar TIA ROPA Cortranes M EHKOBCK PASZPORT, wydany przez wójta 


gminy Szadek, powiatu sieradzkie- 
go, na imię Kamila Kobusiewicza. 

baskawy znalazca raczy złożyć| 92 
takowy w magistracie. 1386—1] 3 


PRZEPISY O. PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


ez do zapisywania maloletnich robotników, oraz 2 


KSIĄŻKI 


$ do zapisywania dowadów legitymacyjnych robo- ; 
ników. 


Szematy do zapisywania + 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki i książki 


von ZDROWIA 
-> Ronees. przez Wys. c. k! Namiestnictwo galicyjskie 
„ZARLAD LECZNICZY PRYWATNY 
« D-ra Jana Gwiazdomorskiego Y rep AHa 


ar y IAMKOWIE pray icy LOBZIMSEIRT pul r: 32 O nooo a $ 


-Dom narożny, - pa -wplącznie na.cele-lecznicze według wymagań Aoasunexaw Konropow Poccificra- 
ać higieny en budynku. Przyjmi 2 Sogn ha obojej piel ró Oómecraa crpaxowania s rpaa-| ¢ 
na w i podzaju oby, wykonania operacyj itp., z wykluczeniem i p ” OR) 
chorób zapaźliwych I um eyed. je dia chorych naleäyeie wenty- ONODABPORSEIR. =.“ T Iwan cero) «y Ez 
lowąne. obszerne, z komfortem urzydzone, Korytarzé i schody zimy opa- roza sa M 3477826, na ToBąpt or-| SZR Ę 
lane, Ożyttlnia, Ósobua sala operacyjna. W lecie ogród spacerowy dla upaBacyskił nasu 0» Humnifi HoBro-| 794 

arenosa | Zooiekę | dy go ee A poA* HA NM HpPOALIBAUTEAM KBA 
> . y z opieką lekarską | zupelnem' utrzymaniem. i a 7 , 

Mał kosztami, opatrunków, ria m od 4 zir. do 7 zir, na dobę. TAMIR, dAcTpaZÓdAŁGKR w pad qi 
opt I idame przesyła się. „Uginych wyjaśnień ' tziela na miej- Ch MEpegoxoMB Ma iorygareax 2B) ¿ 
ser i wlesciciel-sakladr. 490—22—20 p. 65 x. Karosy «uwragnio upo-| © 
car» Caray, He ABACTBATEALHOIO 
9 > w Aan ynouanyraro O6mecrsa ue 
OÓWABATEAWH OM. 


yt zawiadomić Sz. Publiczność miasta Łodzi, iż s dniem 8 (20) 
e 
s$ 


Mam j 
b. miot ipua w mieódic Łodźi przy ulicy Adżielnej. Nr.i 29, Baiepr u Peinnmn. 
| | w domu Bossego 1389-3-1 


| | 
|| MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 

iy konywam Wszelkie toboty w zakres krawiectwa wehodząca z waselką 

ak ością 1 dlegancyą z czenj polecam się względom Sz. Publiczności m. 


qbolizi i okolic. 


RA! ue” Ceny bardro umiarkowane. ug 
u Ubrania gotowe na składzie. 


| | K. Witenberg i Ska 


1875-21 KRAWIEC MEZEL 


Joxamnezan Qaópmuiaa Werk- 
anan opora 


Beabactpie vannzeuin TOnaponoayvaream| 2 
A. Tapmuana, of yreph Ayósuxara ma- 
xanxuolt M 55646 na tTomaph upuńwaniji- 
Doxa 4 (16) qua r. r. eo er, Bapmana waj _ 
cr. Joab, Yupanacule Moqąauaczok Ga- 
paumo moatanoft Aoporm CAME OÓLNBAA-| 
ers, YTO ymouanyrwii AYGAWKATŁ sanga- 
AMOR contacto HCXBŃCTERTEILENMK. * 

1372-43 


ec 


Pracownia gorsetów , Any lalerski), ” 


A DA 10723 
ZAKŁAD KRAWIECKI Wym Paniom podaje do wiadomości, że” takowa nadal 


pod powyższym adresem fankcyonować będzie, a otrzymawszy 


%,fujem 16 lipca otworzyłam pod Śrmą: 


| os „EUGENIA: 


f i z 7. 
pracownię SUKIEN DAMSKICH, świeże fasony i towary, staraniem mojeni będzie W-ne 
/ której podług  najświęższych Zurnali i £ cał iennością wyk 6 ie j i % ik tint 
SPE PZ ||. Ormana Malla TU Paso jar td ea! pina "eben 3 
le względom Szanownej Publiczności. przeniesiony z ulicy powadakiej na Anna Laferska, 
Kugenia Błociszewska, ulicę Piotrkowską dò domu W-go 1079—6—6 ulica Srednia M 25. 
Tenenbauma M 259. 1341-6-3 


ulica Konstantynowska róg Zachodniej Nr. 347, dóm W-go rk: zg 
- iS 


Wydawca Stefan Kossuth. — Kedaktor Bolesław Knichowiecki ~ jloawoaewo Ilensypow 13 Tona 1890 r, W drukarni „Dziemika Łódzkiego”. 


